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P iątk i. P re n u m era ta  p rz y j­
muje s ię  p o d  adresem : d o  
W yd aw cy  T y g o d n ik a  w  
P e te rsb u rg u , d o  E x p e d y - 
cyi G azet P e te rsb u rsk ieg o  
Pocztam tu , lu b  d o  x ię g a r-  
ni S m ird ina; w  W arszaw ie, 
w d ru k a rn i Z aw adzk iego  
1 W ęck ieg o  i  w  B iurze 
Inform acyjnem ; w W iln ie , 
w x ię g a rn i  Z aw adzkiego; 
n ad to  w e w szy stk ich  P ocz­
tow ych  w  kraju u rzędach .

GAZETA U R Z fD O W A  KRÓLESTWA POLSKIEGO.

W t o r e k ,  ^ L i s t o p a d a .

Cena Roczna: w R os- 
»yi, s po cz tą , a w  sto ­
l ic y , z n o sz en iem  d o  
m ieszkań , 5 0  ru b . as. 
P ó łro czn a , 25 r .  ass. 
Bez p o c z ty , d la  o d b ie ­
ra ją c y c h  w  x ię g a rn i 
S m ird ina; R oczna, 45 
r. as. P ó łro czn a , 25  
r. as. D la  Królestwa  
P o lsk iego : R oczna , 5 5 
r. P ó łr o c z n a ,  28 r» 
as i.

Tygodnik Petersburski będzie wychodził w  roku 1834 bez żadnej zm iany 
w teraźniejszym układzie i cenie. Osoby, życzące prenum erować na to pismo, 
proszone są o wczesne zgłoszenie się.

Itrajowc/
Petersburg  —£ - Listopada.

Na najpowitiniejsze przełożenie P . Zarządzającego 
Ministerstwem Oświecenia publicznego, N. P a n  raczył 
roskazać zbudować w Petersburgu nowe obserwatorium 
astronomiczne i opatrzyć je w najlepsze narzędzia. Zamó­
wienie ich będzie miało miejsce niezwłocznie. Na wznie­
sienie zaś obserwatorium, na przyszłą wiosnę, N. C e s a r z  
J mć wyznaczył 1 0 0 ,0 0 0  rubli. W ybór dogodnego w naj­
bliższych okolicach Petersburga miejsca zostawiony jest 
C e s a r s k i e j  Akademii Nauk,

Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu.

11 Października. Mianowany przez Ukaz 2  Sierpnia 
b. r. do zarządu nad flotą czarnomorską i portami Jen.- 
adjut. Wice-admirał Ł a za re tf i , ma też sprawować obo­
wiązki Głównego Dowodzcy tejże fiolty i portów, na mo­
cy Ustawy o zarządzie czarnomorskim, z d. 16 Grudn. 
1831, s całą władzą, przywiązaną do takowego Główne­
go Dowództwa, oprócz praw, należących doń z mocy 
Ukazu 3 Czerwca 1826. Również ma on sprawować obow. 
Wojennego Gubernatora Nikołajewskiego i Sewastopolskie- 
go, na mocy 1 i 2  punktu 3go Oddziału Ukazu 24  Paź- 
dziern. 1803  o zarządzie w miastach.

tegoż m. Członek Gabinetu J. C. M. Szambełan, Rzecz. 
R. St. xżę Mikołaj Gagarin , mianowany Ochmistrzem Dwo­
ru (rofJiłicHcmepb) i ma sprawiać urząd Wice-Prezydenta 
Gabinetu.

24  tegoż ni. Na przedstawienie Admirała Greigh, Rządz- 
ca Kancelaryi Głównego Dowodzcy floty czarnomorskiej i

portów, urzędnik 5 klassy Iw anow , podniesionym zostaje 
do klassy 4.

28  tegoż m. Główny Doktor lazaretów wojskowych Kró­
lestwa Polskiego Rzecz. Radzca Stanu Kuczkowski miano­
wany sprawującym obowiązki Prezydenta Wileńskiej Aka- 
demii 'Medyłto-chirurgicznej, z gażą  i pieniędzmi na stół, 
przywiązanemi do tego urzędu.

—  Zdaniem Pady Państwa, zatwierdzone'm przez N, 
P a n a  w d. 29  W rześnia b. r. gromady furmanów (hm- 
tgmui) przypuszczone zostały do zawierania umów ze skar­
bem o przewóz ciężarów' lądem, na tychże zasadach co 
i gromady włościan skarbowych.

—  W  liczbie osób sądzonych ostatniemi czasy przez 
Audytoryat jeneralny, znajduje się Unter-cejchwarter arse­
nału Petersburskiego 1 0ej klassy Mikołaj M akarów , w 
którego sprawie odbyte śledztwa wykryły następujące oko­
liczności. 1) zabeśpieczone przez niego od ognia, dwa 
własne domy, tudzież jeden należący do żony SekreterzaKolIe- 
gialnego Niebabin, s którą Makarów zostawał w niepra­
wych związkach, zgorzały s kolei w przeciągu lat czterech. 
2) Makarów odebrał od Towarzystwa zabeśpieczeń od po­
żarów za swoje domy 9 4 ,0 7 2  r. a od Niebabinoj, której 
towarzystwo wypłaciło 1 1 1 ,0 0 0  rubli, wziął spółczesnie 
zapis na 3 0 ,0 0 0  r. 3 ) .Makarów, pisząc prośbę do tutej­
szego Sądu Ziemskiego podpisał się Kollegialnym Reje­
stratorem Iwanow, bezwątpienia dla tego, ażeby utaić 
udział, jaki miał w interesie Niebabinoj, ku czemu, będąc 
niewinnym pożaru, nie miałby żadnej potrzeby. 4) Na 
miesiąc przed pożarem, zdarzonym w domu jego żony, 
Makarów wywiózł z niego dwa wielkie kufry, a na dwa 
przed tym wypadkiem tygodnie najął dla siebie mieszka­
nie, jakby przewidując, co się z domem stanie. 5) Miał 
w tym domu siedm skrzyń napełnionych saletrą, a na 
poddaszu chował siano i słom ę, lubo koni nie trzymał; i 
niezw ażając, że te materyały widocznym groziły pożarem, 
będąc złożone przy kominie idącym od pieca, i już raz-
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pekłym , o czetn go inni mieszkańcy domu ostrzegał., ka­
zał palić w  p i e c u  po dwa w dzień razy. S tych okoliczność, 
Audytoryat nie nabierając dostatecznego. przeświadczenia 
o  umyśinem przez Makarowa podpaleniu czterech zgorza- 
łych domów, zostawuje go w tym względzie pod mocne'm 
podejrzeniem. Lecz nadto tenże Makarów został zupełnie 
przekonanym o następne bezprawia: 1) o fałszywe donie­
sienie Towarzystwu ogniowemu, że  zabeśpieczone przezeń 
w summie przeszło 2 0 0 ,0 0 0  rubli rzeczy znajdowały się 
w skrzydle zgorzałego żony jego domu, i i e  całkiem spło­
nęły  lub zostały roskradzione, tudzież ze w składach spa­
liło  się innych rzeczy na wartość 9 ,0 5 0  rnb. 2 ) O przy­
branie nazwiska Iwanowa, we wzmiankowanej prośbie. 3)
0  fałszywe doniesienie w swoim opisie służbowym, ze 
żona jego posiada majątek dziedziczny, dom jeden w m ie­
ście a drugi za miastem. 4 )  O niedbalstwo w dozorze 
nad' powierzoną mu własnością skarbową, skutkiem czego 
zginęło żelaza i ołowiu na 3 6 ,3 1 1  rubli, 6 2  kop. o) O 
zamiar utajenia trzech wexli, uległych sekwestrow. wraz 
z innem jego mieniem, i 6 ) O różne fałszywe doniesie­
nia i oskarżenia, zuchwałe przeciw Zwierzchności odezwy
1 upor względem Sądu Wojennego. Za wszystkie te wy­
stępki Audytoryat jeneralny skazał Makarowa na odjęcie 
rang, przywiązanego do nich osobistego szlachectwa i 
odesłanie do linijowyclr batalijonów Orenburskiego oddziel 
nego korpusu n a  prostego żołnierza, bez w ysługi, i z za­
strzeżeniem, iżby tam nie był używanym do pisania.

( z  Gaz. Sen.)
U kazr Rządzącego Senatu 1 Departamentu.

1) 2 7  Października. O prawidłach przyjmowania zaręk 
(kaucyj, saaon.) w monopoliach trunkowych na zakres od 
r. 1 8 3 3  po 1 8 3 9 . (Szczegóły tego ważnego prawa od­
kładamy do p rz y sz ły c h  INN.) , .

2 )  2 8  tegoż ni. W e względzie sposobu zdawania ra­
chunków przez urzędy i urzędników wydziału Ministerstwa 

Skarbu.
3 )  tegoż dnia. O prawidłach strzeżenia i obliczania pa­

pieru stęplowego.
4 )  tegoż dnia. Z zastrzeżeniem, że mieszczanie me mo- 

oą  przechodzić i zapisywać się  do innych miast, a wło­
ścianie skarbowi zapisywać się za mieszczan, przed doj­
ściem lat zupełnych, (2 2 go roku) wyjąwszy tych, którzy 
przechodzą wraz ze swemi rodzicami. ^

5) tegoż dnia. O rozszerzeniu obrębu niektórych dzia 
łań  Ryskiego Kantoru Banku Handlowego.

6 )  tegoż dnia- Z objaśnieniem, że , według prawa, 
razie poszukiwania skarbowych pretensyj na kimkolwiek 
majątek żony jego powinien zostać nietykalnym, chociażby 
ten nawet pochodził z daru m ęża, kupli od mego, lub in­
nego prawnego zapisu, uczynionego przed nastaniem pre 
tensyi skarbowej, lub popełnieniem występku.

7 j tegoż dnia. Z rozwiązaniem: którzy z liczby synów 
żołnierskich, oddanych kalekim żołnierzom, m ogą, po 
śmierci tych ostatnich, pozostać w stanie cywilnym.

8) tegoż dnia. O zamknięciu tymczasowej Kommisyi. 
ustanowionej przy Inspektorskim Departamencie Minister 
stwa Wojny.

9 )  31  Paździer. Iż sztrafy i popienne, za samowolne 
wycięcie drzewa w lasach, zostających we wspólnem wła­
daniu skarbu i właścicieli prywatnych, po uzyskaniu od 
winnych, mają być dzielone pomiędzy skarbem a w łaści­
cielem , w  stosunku do względnej ilości posiadanego lasu.

10 ) tegoż dnia. O rozklassyfikowaniu i rozmieszczeniu

fabryk i innych zakładów prywatnych w częściach mia­
sta Petersburga. (G .S .)

—  Do Petersburga p r z y b y li:  3 1  z. m ., s Kisłowod- 
ska, Naczelnik 22<?/ dyw. pieszej Jener-major Frołow; z 
Narwy, Jenerał-major Obradowicz; z Mohylewa, R. R. St. 
Z a w ile jsk i;— 2 b. m. s Porchowa, dymis. Jenerał major 
W asilczykow . W y je c h a li :  1 b. m., do Mińska, tamecz­
ny obyw. M atusiew icz;— 2 go  do Szaweł, dyrniss. Jener.- 
piechoty hrabia Zakrewski. (G . P.)

Pozew P rokurator/i Radziw illow skiej.

(D okończen ie.)

81 . K a c z y ń s k i  z P o lw ik  o  r  sr . 115 i  k. 2 0 , d o p ła ik i  r c k ru t-  
sk ie j— X iad z  S tan is ław  K ap ica  o ru b . sr. 5 0 — K azanow ski A ndrzej 
o  czerw o n y ch , z ło ty c h  5 0 0  za re w ersem  —  K iersn o w sk i M ikołaj 
o r u b l i  s re b r . 225  za k a r tą — K in iew iczo w ie , T e k la  m atka , secun- 
d o  Yoto D rozdow iczow a, H ip o lit ,  H ie ro n im  i  F e lix  sy n o w ie , o 
ru b li  s re b r . 281  kop. 87, p rz e b o ru  p ro c e n tó w  z Ju rk ie w ic z — K izc l 
k u p iec  W arszaw ski o ru b li  s re b ru . 5 ,6 0 0 , za p ro d u k la  z O ły k i w  
1810  ro k u  w z ię te — K lokm an  z K ro sz ló w  o  ru b . s reb r. 56  d o p ła l-  
k i rck ru tsk ie j, —  K o b y lań sk i o ru b . sreb rem  989 . — K ołtu n o w sk i 
o ru b li  sreb rem  988 .— K o tłu m o w sk i W in c e n ty  o zap łace n ie  ru b li  
s reb rem  1 ,527 ko p ie jek  26 z p ro cessy i D o b ro w y  n a le ż n e , a p rzy ­
ję c ie  n ap o w ró t so b ie  o b lig u  x ie c ia  L u d w ik a  R adź w illa  1829 S ty­
czn ia  25 P ro k u ra to ry i  w  zastaw  o d d a n e g o — K om orow ski s R ad- 
k u n  o  ru b li b re b rn y c h  6 4  kop ie jek  80 d o p ła tk i rek ru tsk ie j K on­
d ra to w ic z  ł a n  o ru b li  s r e b rn y c h  100 n ie d o p ła c o n c j z K o b y lc z y c  
a re n d y  — M ic h a ł K ond ra to w icz  o są d zen ie  sum in p rzez  obzałow a- 
w au eg o  z a trz y m a n y c h , a  d o  S k a rb u  M onarszego n a  um orzen ie  d łu ­
g u  S karbow ego  w ejsV p o w in n y c h , z m aję tnośc i L ubcza  z a la ła  1811, 
j 812 i  1815.— k o ro zo w a  K o n sta n cy a  o n iee lop łaconą a re n d ę  z 
Z y c in a .— K orzon p isa rz  o  rn b li  s re b re m  100 kop ie jek  6 0 0  d eccsu  

•K osciałkow ski z P o le p ią  o  ru b li  s reb r. 180 d o p ła tk i rek ru tsk ie j 
K o sc ia łk o w sk ieg o  Ja n a  su! cesso ro w ic  o  ru b l i  s re b r . 275 kop. 

*4 podatków  z S a ła t n ie z a p ła c o n y c h  —  K ow alew ski F ranciszek  o 
n ie d o p ła tę  a r e n d y  z M łynów  S o łtan isk ic li o ru b li  ś reb r. 55 —— 
K ozłow ski L udw ik  o  ru b li  s re b r . 157 kop. 5 d ecessu  —  K ry  czy ń- 
sk i z D oubaciszek  rek ru tsk iey  d o p ła tk i ru b li  s re b r . 5 kop. 24. 
— K rzyw kow sk i z W ije jek  o ru b li  s reb r. 90 d o p ła tk i rckru tsk iej 
— K rzyżanow ski J a n  Sow ietn . o  ru b l i  s re b r  2 7 0  K urk lin sk i Ka­
ro l  o  r u b l i  s re b r . 7. W  p ro śb ach : są d z e n ia  n a  o b za ło w an y c h  w 
ty m  p u n k c ie  w y m ie n io n y c h  sum in  k a p ita ln y c h  i p ro cen to w y ch , 
o raz za  ex p en s p raw n y — N iew iadom ego im ie n ia  sukccssorow ie Jó ­
zefa K uczyńsk iego  M ajora o  czerw , z łłc li  202  z ło ty c h  15 groszy  
5 i  o so b n o  z ło ty c h  654  z p ro cen tam i po  d ek rec ie  kon tum acyjnym  
1824 Maja 1 zap ad ły m — 85. K u r o w s k i  M ic h a ł Suszycki J a n , Ra­
c ib o rsk i J a n , o  ru b li  s re b r . 5 ,075  i kop . 8 8 a re n d y  z G łębock ie­
go z p ro cen tem  o d  18 20 .— 84. K r zy w c o w ic  A dam  i  W in c e n ty  z 
rzeczy  zaśc ianku  P o d tu k a je  o ru b li  s reb r. 574 . 84 . K ossobucł^cy
F a b ia n  i  K azim ierz , o  n ie d o p e łn ie n ie  w arunków  z n a b y c ia  placu, 
są d zen ie  szkód.— 85 K u s te le w s k ie g o  Jó z e fa  su k c esso ro w ic— Nicpo- 
ko jczyclu  S tan isław  Sędzia  W iłk o m irsk i o jc ie c , B e n e d y k t i  W in ­
c e n ty  sy n o w ie .— Ł appa A nton i R adzca  S tan u  o  E lim in ik i—  Syrw id  
M ich a ł— K rzyw cow a Ig n aco w a  z p o tom stw em  —  P aszkow scy  K on­
s ta n ty  i  Ig n a c y — Saw icki z M ig iszek— Saw icki M ich a ł i  J a n -—So­
ko ło w sk i z T arw idziszck  i d a ls i p o sse so ro w ie  E lim in ik , M igiszek, 
T a rw id z isz e k , O k o łn e lis , o p o w ró t ty c h  m ają tków  d o  Massy__nalc- 
z ą c y c h .— 86. K o m o r o w s k ie g o  A n ton iego  S zam bcllana b . D w o ru  P o l­
sk ie g o  sukccssorow ie o  czer. z ł c h  568  z ło ty c h  8 ,752 . 87. Kaje
ta n  z K w iatkow a K w ia tk o w s k i  Szam b. b . D w o ru  1 o ls. T y tu s 
h rab ia  D z ia ły ń sk i, o  zw ro t m an u sk ry p tó w , ak tów  i  d z ie ł  z Archi­
w um  R a d z iw iłło w sk ieg o  w z ię ty ch . —  88. M a ch n ick ieg o  A ntoniego 
sukcessorow ic o r a b  sre b r. 415 za w zię te  d rzew o . —  L a n d z b e rg  z 
W ęg rzy szek  o ru b li  s reb r. 226  kop . 80 d o p ła tk i  re k ru tsk ie j, o 
sąd zen ie  sum m  z p ro c e n ta m i n a  O b za ło w a n y ch . 89. L u ty  a s  teg ? 
T eo d o ra  sukccssorow ie o  p o d n ie s ie n ie  rach u n k u  1820  Maja oO 
p rzy sąd z en ie  sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty ch . 90 . L e w ic c y : Bai >ara 
z N iepokojczyck ich  m atka , M axym illan  i  T e o d o r  sy n o w ie , W a n d a  
i  L udw ika có rk i, su k cesscrow ie  W in c e n te g o  L ew ick ieg o  R adzcy  
W ojew ó d z tw a  P o d lask ieg o , z rzeczy  n a b y c ia  fo lw ark u  S ty rzy n ca , 
o p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h , o  d o p ła tę  szacunku.^ 
Łapoiowic: S tan isław  M iecznikow icz L itew sk i, Ig n a c y  S tarościc, su
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liccssorowio Adam a G rafa Ł o p o ta — a zaś T e ressa  z Iw a n o w sk ic h  
Bouszewiczowa m atka  i F au sty n a  P ró sz y ń sk a  có rka , snkcessork i 
Stanisława B ouszew ieza— L aw andow sk i A p o lin a ry — N arkueki F ra n c i­
szek— W ery  h a  W in c e n ty — O bucliow icz X a w c ry — O sipow icz F ra n ­
ciszek— K ozakiew  .cz F ran c iszek — B . kow ski J a n — Je z ie rsk i T ad eu sz  
—Sokołow ski Jó z e f— W e n d o r f  K a ro l— T u ro w sk i K az im ie rz — X ią d z  
M alkiewicz A n to n i— Paszkow ski Ig n a c y — W a lic k i M ich a ł— L io h o - 
dzii jew ski— P ró sz y ń sk i A tanazy— K lim aszew sk i D om inik— B ykow ski 
S tefan— Jało w ick i R o tm is trz — R ahoza Jó z e f— T u rs c y  X aw ery  i  Ro- 
zal a W itau o w sk a— P u sz k in  R a fa ł— K o łłą ta j M ic h a ł —  C hocianow ­
ski Paw eł— Koi czy c F e lix — B rzozow ska R e g in a — G ie ry n g  Jo z e f—  
Gruszews i M aciej— Rozkowski Ig n a c y — D ziauga S \ m o n — W olsk i 
Jan— M arszałek S liz ień— K o rb u t K o rn e li— Zbaraszew skiego A ndrzeja  
sukoessorowie— Jak o b iń scy  F ran c iszek  i  A nton ina —  N inkow ski K a­
ro!— K lukow ski L u d w ik — B aranow ski Jó z ę f— B u łh ak  J e r z y — K osso- 
budzki K aro l— A dam ow iczow a M aryanna— T urow sk iego  K az im ierza  
sukoessorowie— K a rn e r  A lex an d e r— K arpow icz S tan is ław — C zarnoc­
cy M ichał i W ik lo ry a — B o h d an o w icz— D w orzcck i J e rz y  —  Cwirko 
Andrzej— U akuza D y o n iz y — Z m aczyńsk i J a n — Rak J ó z e f— K ozakie­
wicz N aw ary — G iecow icz L e jb a— Izra e lo w icz  Jc k a— Sukcessorow ie 
M orducha L ejzerow icza. M atys S zm ojłow icz  Z y lb e rg  i d a ls i  w szys­
cy, k tó rzy  ty lk o  są  aibo  się  m ie n ią  K red y  lo ram i Adam a Ł opola , 
którzy s c h e d , z E x d y w izy i R ub iezew ick ie j a lb o  sam i d o s ta li , a lbo  
od d o sta ją cy ch  n a b y li , i  na  p o ssessy ac li sc h ed  w R ub iezew iczach  
znajdują się o n i sam  , ic h  sukcessorow ie , lu b  n o w onabyw cy , o 
podniesien ie  ic h  p o ssessy i, o p o w ró t R ub ieżew icz  n ie p ra w n ie  za­
ję ty ch  i zw ro t uży tków .— Ł o p o t K azim ierz  o  ru b l i  s re b r . 881 kop. 
4, z rzeczy  dzierżaw y H aw ry lc z y c .— 95. Ł iiszkiew icza  M acieja su­
kcessorow ie, A n ie la  P a u lin a  P opław ska , L e o n  P o p ław sk i—  Sadow ­
ski K azim ierz— A nna Salom ea P iekarska-—N ikorow icz A n to n i, Adam, 
Ignacy b rac ia , R oza i M aryauna s io s try , o złozen ie  o ry g in a ln e j 
schedy bankow ej M ichałow i L an d lau  n a leżąc e j i s ą d z e n ie  siunm  
złotych 611 groszy  3 i  d ru g ie j z ło ty c h  129 z p ro c e n ta m i.—  94. 
Łoyko  o ru b li  s reb r . 202  kop. 85 d eccssu .— Ł o p a ta  Ja n  o  ru b li  
srebr. 12, za  w zięte  d rzew o  z m ag azy n u — Ł ukociejew Tski A ssesor 
Oszm iański z N irow ki o ru b li s re b r  28 kop. 8 d o p ła tk i rekru tsk iej 
— Ł ukaszew icz A nton i o  ru b li  s re b r . 57 kop. 6 0 , d o p ła tk i z a p ia ć  
w m ieście W iln ie — Ł o p o t K azim ierz  o ru b li  sr . 7 65 , a re n d y  z I la ­
w rylczyc— W  proshach: są d zen ia  n a  G b za ło w a n y c li ty c h  sum m  z 
procen tam i.— 9 5. M ackiew icz  T ad eu sz  b ra t , Jó z e itn a  sio stra , sukces- 
sorowie M ichała  M ackiew icza C h o rążeg o , o są d zen ie  sum m  aw a n ­
sem w z ię ty c h , zd an ie  r a c h u n k u  z d o ch o d ó w  leśny ch , a  skassow a- 
nic o b ża ło w an y c h  n iew łaściw ej p re le n sy i.— 96. M a d  z a r  sk ic l i L eo ­
na i M aryi z L a tkow sk ich  sukcessorów , o p o d n ies ie n ie  r a c h u n k u  
1820 S ty czn ia  10, o  a n m h ila tę  p raw a 1810 P aźd z ie rn ik a  1, ja k o  
bez u sp raw ied liw ien ia  w alu ty , o p rzy jęc ie  sp raw ied liw ej lik w id a c y i 
i sądzenie sum m  d la  m assy  w y p ad ać  m o g ą c y c h — a zaś S o łta n  Ma­
ciej p re  te n so r  d o  funduszu  M adzarsk ic li, o o d es łan ie  go  d o  w ła ­
ściwej k o le i.— 97. M ilewicz  Sym eon  o  sum m ę czer. z i ł .  897 i ru ­
bli srebr. 4 ,0 8 1  k o p . 5 2 , z n ied o p łaco n eg o  szacunku  za D m itró w - 
kę p o ch o d zące .— 98. M o szyńskiego  G ra tia  su k c esso ro w ie , o p rz y ­
jęcie sa ly sfak cy i w sposob u k ład em  opisanym — 99. S ukcessorow ie 
Maryi z X ią ż ą t R a d z iw iłłó w  M o rykon inc j, jak o  to: K o n s ta n ty  X ią- 
żę R a d z iw iłł— K arol i F a b ia n u a , S tan isław  i  Z ofia  C zapscy— Mo­
rawski K aro l— Ł o p o t S tan isław — S ukcessorow ie M ikołaja W o rce la  
•—T adeusz W y leźy ń sk i.— H e n ry k , Adam , E razm  b rac ia  R zew uscy  
— K arol na Sobańska— Alina M oniuszkow a— E w a H ańska i  P au lin a  
Ryznicowa, ja k o  su kcesso row ie  Adama GralTa R zew u sk ieg o —  T eo ­
fila z R zew usk ich  x iężn a  L ubom irska  in  p o st P la te ro w a  —  Adam , 
Józef, K azim ierz  P la te ro w ic  sy now ie  b ę d ą c y  w  życiu , a  po  zesz­
łym Sew eryn ie G raffie  P la te rz e  je g o  có rk i Z olia  i A ugusta z d o ­
siadem Opieki,* tu d z ież  córki: A ugusta T y sz k ie w ic z o w a — K aro lin a  
Platerowa i M arya P la te ró w n a , o raz po  zeszłej Jó z e fie  B iclikow i- 
czowej p o zo sta ła  je j có rk a  W irg in ija , w d o k lad z ie  O piek i, ja k o  l e ­
pi ezenlujący sto p ień  z g ło w y  zeszłej K a ro lin y  z x ią ż ą t  R a d z iw ił­
łów Stanisławow ej R zew uskiej S laro śc in y  C he łm sk ie j— M ic h a ł T y sz­
kiewicz, jako u trzy m u jący  fu n d u sz — K azim ierz R d u łto w sk i— K am il- 
ła z R du łto w sk ich  Je le ń sk a — S ew ery n  i  K o n s ta n ty  G rab o w sc y , o 
sądzenie sum m y w nioskow ej z ło ty c h  1 ,2 0 0 ,0 0 0 .— 100. K aro l G ra f  
Morawski, o pokassow anic d o k u m en tó w  i są d zen ie  sum m  d la  mas* 
sy w ty c h  w szy stk ich  k a te g o ry a c h , ja k ie  d o  spraw 'y o  fa łszy w e 
tr.mzakta n iezaję tc  d ek re tem  1855 S ie rp n ia  5 , d o  osobne j ro sp ra -  
Nvy zo s taw io n e .—  101. T eo d o r i L u d w ik a  z K am ień sk ich  M icha­
łowscy , z rzeczy  p o siad an ia  fo lw arków  R oskosz , H ru d  i S ie lec , o 
powrót sum m  n iew łaśc iw ie  w y b ra n y c h , p rzy jęc ia  sp raw ied liw ej o b - 
bkw^dacyi. —  102. S ukcesso row ie  A dam a M arburga, K o n s ta n ty  i  
H yde ryk  sy n o w ie , o raz  d a ls i  z rzeczy  n ab y c ia  N ieh o re łeg o , o  po- 
’Wiót summ n ien a leżn ie  w z ię ty ch . —  105. Sukcessorow ie M ikołaja 
Jozefa H en ry k a  trz e c h  im ion  i  Z u zan n y  M a łg o rza ty  z P ere jó w  
de Mirów M yszkow skich , jak o  to; G iin th c r  F ry d e ry k  d w ó ch  im io n

— F ry d e ry k  p o ru czn ik  w ojsk P ru s k ic h — S zarlo lta  P a n n a  d o le tn ia  
M yszkow scy— oraz  zesz łego  G ustaw a i M aryi z R efero w sk ich  M ysz­
k o w sk ic h  m ało le tn i p o to m ek  w  a s sy s te n c y i m atk i M ary i G uttow ej 
i  A le x a n d ra  G utta  o jczym a A dw okata p rz y  T ry b u n a le  A p p e llacy j- 
n y m  W ojew ództw a A ugustow sk iego , j a k  n ie m n ie j Je n e ra ln a  P ro k u -  
ra to ry a  K ró lestw a P o lsk ieg o , w rz e c z y  p o w ro tu  d o  M assy d ó b r  
S ty ch  Je z io r  z a tty n e n e y a m i, d o zw o len ie  o d k ła d u  zas taw n ej sum ­
m y , z aresz tem  o d  czasu w y sied zen ia  i  okazan ia n u m ery czn ie  
sz k ó d , ja k ie  w y traco n e  z k a p ita łu  zastaw nego  b y d ź  p o w in n y . —  
1 04 .S ukcessorow ie  zesz łego  T om asza M ied zy  chow sk ieg o , a  m ian o ­
wicie: Anna I lo ło w n in a  i  T ek la  O dacliow ska z i c h  po tom stw em .—  
S alom ea B u tle ro w a— D o k to r S y rew icz  —  o sobno  T y m o teu sz  Siła 
N ow icki, o raz re p re z e n tu ją c y  i c h  s to p ień  n o w o n ab y w ca  T adeusz  
P o m ąrnack i .Sędzia Z iem . O n ik sz ty ń sk i, z rzeczy  n ab y c ia  O w an ty  
i  Z y g ie liszek , o p o w ró t su inm  n ien a leżn ie  w z ię ty c h , o d o p ła tę  sza­
cunku  utajonego ,, i sposób  jak  n a jry c h le jsz e g o  ty c h  sum m  w y e x c -  
kw ow ania .— 105. M akow iecki J ó z e f  b . R ządzca J u ry z d y k  W arszaw ­
sk ic h  o z łł. 4 ,0 0 0 , z p ro c e n te m  o d  ro k u  1 8 0 8 .—  106. N iepokój- 
e zy ck i  A dam  b . M arszałek S łucki— C hodźko J a n  —  L alew iczow ie  
M ichał, A le x a n d e r , S ew eryn  i F ra n c isz e k  b ra c ia — L ud w ik a  z Le^> 
lew iczó w  G rabow ska— W alen teg o  i A n to n in y  L alew iczów  su k c es­
so row ie— Itadzca  S tanu  J e r z y  Ó kołow — K asp er G ruszeck i, lu b  i c l i  
su k c esso ro w ie , o sąd zen ie  su m m y  za o b lig ic m  1809 K w ie tn ia  50  
n a  k im  spraw a z o b ż a ło w a n y c h  w ypadać ' b ęd z ie . —  107. Z o fia  z 
P acó w  w przód  P otocka  a d  p raese n s H ra b in i N icsio łow  ska  o  p o w ró t 
sum m  n iena leżn ie  p rz y z n a n y c h  i  w łasn o śc ią  ziemi u sp o k o jo n y c h , 
o d o p ła tę  szacunku  n a d  praw o zn iżo n eg o — 108 sukcessorow ie Bo­
n a w e n tu ry  JSowickiego k ap itan a  w ojsk P o l., o  sum m ę z łł. 4 ,2 8 7 , 
za w zię tą  m iedź w ed le  a k tu  in k w izy cy i U rzęd n ik a  B o g a tk i.— 109 
No! ten  n  a j  er a  z N ieśw iża sukcesso ro w ie  o ru b . s re b r. 1 ,921 k o p . 
49  z p ro cen tam i —  110 A n to n i p o d p u łk o w n ik  g re n a d y e ró w , J a n  
ad ju ta n t i  kap itan  g w a rd y i, J a n  b . S ek re ta rz  K o in m issy i W o jn y  i  
L udw ik b rac ia  Nojokowie— F ry d e ry k a  z No foko w  W e jc h e ra  m ał­
żo n k a— M aryanna z S zalerów  P o lu p e n k i m ałżo n k a  —  M a gdalena  z 
G redków  N ofokow a sukcessorow ie Ja n a  N ofoka B ank ie ra  W arszaw ­
sk ieg o , tudzież Ja n  W in c e n ty  O s tro w sk i R e g e n t K an ce l. Z iem ian . 
W o jew o d . M azow ieck iego— K u ra to r  M assy N ofokow skiej, o  sądze­
n ie  n a  o b ż a łn y c h  sum m y czr. zł. 9 ,5 9 1  i  zł. 2 0 ,6 2 4  za ra c h u n ­
k am i i rew eysam i.— 111. Ohuchowicza  B e rn a rd a , A dam a S ęd z ieg o  
Z iem skiego M ozyrsk iego  sukcessero w ie— A nna z O bucliow iczów  W o - 
łodkow iczow a m atka— Jó z efa  z O bucliow iczów  za M ikołajem  W o l­
skim  P re zy d - 2go D ep artam en tu  G ro d z ień sk ieg o , i  A nna z O b u - 
c lio w iczó w  za Sew erynem  K am ieńsk im , o raz  R eg ina  i  E w a  P a n n y  
O bucliow iczów ny, p rz y  a s sy s te n c y i o p iek i p raw n ej, z rz e c z y  n a b y ­
cia d ó b r  Nowego D w o ru , o p o d n ie s ie n ie  ra c h u n k u  z 1822 L u te g o  
25 , o skassow auie n ie s łu sz n y c h  o b ż a łn y c h  p re te n sy j n iep raw n ie  
p rz y z n a n y c h , ja k  ty c h , k tó re  w łasn o śc ią  ziem i zap łaco n e m i zosta ­
ły ,  ta k  i  ty c h ,  k tó re  je szcze  n a d to  sobie po liczac ie , o  d o p ła tę  n a d  
praw o zn iżo n eg o  sz acu n k u .— 112. Obucliowicz X a w e ry  b . P re z y ­
d e n t  Sądu  G łł. M ińsk iego  o jc iec , i  A lex an d er p u łk . w ojsk  po i. s y n , 
o d o b ra  D erew na, w ieś L ip p a  i  I lo ło w ce , o  p o w ró t sum in  n ie n a -  
n a lcżn ic  w z ię ty ch , n ie d o p ła t u c z y n io n y c h .— 115. O łsu fiow  Z acha­
ry  D m ilrow icz, i  A niela  m ałżo n k a  J e n e ra ł-p o r . w o jsk  R oss., z rz e ­
c zy  u k ła d u  o S łobodę S ieniaw ską, o p o w ró t summ n ien a leżn ie  w zię­
ty c h , o p o d n ie s ie n ie  ra c h u n k u  i  u k ład ó w  z JW . Z a lesk im , n a  
k rzy w d ę  M assy sp o rząd z o n y ch , o są d zen ie  albo  d o p ła ty , a lb o  po­
w ro tu  d ó b r .— 114. Sukcessorow ie Jak ó b a  O kołow a  Jó z e f , A lexan­
d e r ,  Ig n a c y  i  d a ls i  o p o d n ie s ie n ie  ra c h u n k u  z rz e c z y  p o sse ssy i 
S tarczyc, Sw idzicz i  R ym ia , o ro sp a trzen ie  u k ła d u  n a b y c ia  R y m la , 
o p o w ró t sum m  n ien a leżn ie  w z ię ty c h , o  d o p ła tę  u ta jo n eg o  sza­
cu n k u .— 115. F ranc iszek , W ła d y s ła w , X aw cry  i  W a n d a lin  P usłow s- 
c y ,  sukcessorow ie R zeczyw istego  R ad zcy  S tanu W o jc iech a  P u sło w - 
sk iego , e x  re  p o ssessy i S ław aty cz , o  p o w ró t ru b li  s reb r. 2 1 ,8 1 2  
kop. 61 , zostaw io n y ch  p rzy  zesz ły m  Pusłow skim , d o  dalszeg o  ra ­
c h u n k u .— 116. O raczew ski L udw ik  b . Sędzia G ran iczn y  P t tu  S łuc- 
k iego , z rzeczy  n a b y c ia  fo lw a rk u  S w idzicz, o pow ró t sum m  n ie ­
n a le ż n ie  w zię ty ch , i  d o p ła tę  s z a c u n k u .—  117 . P o p ła w ski  Ja k ó b  
P o d p rc fek t B ialsk i b . p le n ip o te n t M assy w  K ró le s tw ie  P o lsk iem , 
z rzeczy  n a b y c ia  G ra b a n o w a , o p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w zię­
ty c h , o d o p ła tę  n ie p ra w n ie  z n iż o n e g o  szacunku.— 118. P iesla k  T o­
m asz, i su kcesso row ie  A n ie li z S o łtan ó w  P leślak o w ej, z rz e c z y  
n ab y c ia  W iesie lów , o p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty ch , i  o  do ­
p ła tę  z n iż o n e g o  n a d  p raw o  szacunku .— 119. Iz a b e lla  z P aszkow ­
sk ic h  Gicrsowa  w assy s te n cy i m ęża Rz. R. S t. W ic e -g u b e rn a to ra  
P o d o lsk ieg o  T e o d o ra  G iersa , ja k o  su k cesso rk a  M ichała  Paszkow ­
sk iego , o  p o d n ie s ie n ie  rach u n k ó w , o p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  
p rzy zn an y ch  i o d  M assy o d e b ra n y c h .— 120. D om in ik  P ó łk . w ojsk 
P o l., i S ta n is ła w  K apit. w ojsk  R oss. Rejtanow ie, o  po d n ies ien ie  
rach u n k u  1819 M arca 22 d n ia , o  o b lik w id acy ą  sum m y z posses­
sy i D ok to row icz , o  są d zen ie  n ien a leżn ie  p o b ra n y c h  p re te n sy j. —



T Y G O D N I K

1 2 i  S tan isław  i  Sa lom ea  R e j ta n o w ie ,  z r z e c z y  n a b y c ia  d ób r  U s-  
sow a, o  P ów rót sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię t y c h ,  o  d o p ła tę  szacun ku .

122 R u s ie c k i Jak ób  P o ru czn ik  b» w ojsk  P o l . ,  z  r ze c z y  n a b y cia  
Z ajezierców  i  O ra liszek , o  p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  W ziętych  r 
d o p ła tę  Szacunku. —  1 2 5 . l t e l u i t o W . f i  K a z im ier z  1,. M arszalek f o -  
woP,r ó d z k l z  r z e c z y  n a b y c ia  T ro s ie n c a , o  p o w ro t sum m  n ie n a le ż ­
n ie  W zię ty ch  i  d o p ła tę  sza cu n k u .— 1 2 4 . R o s s a d o w s lu  S tan is ław  b. 
P r e z y d  Z iem sk i S łu c k i, z r z e c z y  n a b y c ia  W a n k o w szczy zU y , o po­
w r ó t su m m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i  d o p ła tę  sza cu n k u . lo S i  D o im - 
n ik  i  J ó z e f  R o t k i e w i c z o w i e ,  z r z e c z y  n a b y c ia  z a śc ia n k u  O s t ie je k ,  
o  p o w r ó t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i  d o p ła tę  szacu n k u . 12 6  
,  S ta n is ła w  i  Ż u k o w sk i J a n , z  r ze c z y  n a b y c ia  zaściank u

- w *  *■>•**
1 2 7 . R o g o z iń s k i  A n ton i b . S ęd z ia  G ra n iczn y  M in sk ,, o  p o d n ie s ie -  

Im 1 8  <0 Tailual*. 24r d n ia , o  k a ssa tę  n ie le g a ln e g o  o l)li-  
m e  rach unl ‘Malik o w e k , ja k o  te z  o so b n o , o  są d zen ie  rub; sr.

S i  % -*-"»* T r9 o 7 X. o? I i rnb sr 5 0  z r o k u  1 8 1 8 . — 1 2 8  R a -

w ład ają  y  . d e k r e tu  E x d y w iz o r s k ie g o ,  ja k o  to:

w  PT". -s ,.p ilu i k o ś c io ła  B o jw id ik ic g o  X ia d a  le t  C yovm sk i ia

M aryan ,ia  m atk a , A le x a n d e r  sy n , P a id in a  i  B o g u m iła  c ó r k i Ma­
c k i e w i c z o w i e - T a d e u s z  K le r s n o w s k i —— A n n a z S a k o w iczó w  R a- 
d C  e  sk a  -  M aryam ia m atka , A le x a n d e r  i  F e r d y n a n d  sy n o w ie ,  

córk^ S z p ic n a g lo w ie  —  A nna m a tk a  i  K ajetan  sy n  L ,s-  
s  o w  s c  y — C h r y zo sto m  N iem C zew sk i P r o fe sso r  —  E lż b ie ta  K o ty n sk a  
— J ó z e f  Jan u szew sk i i  K azim ierz S trz y c k , K o m o r m k o w ie  M ą d z  
T o m a sz  S a w ick i P r o b o s z c z  Ł o s ic k i  —  M aciej _ C a łę zo w sk i D o k to r  
M e d y c y n y  —  F ortu nata  Z ie n k o w ic z o w a  C horążyna O szroian ska
M ik oh d  M ia n o w sk i D okL or U n iw e r . W ile n . -  x r ą d z  A niom  Z y sz -  
M ikotaj ® W ile ń s k i  —  x ią d z  J a n  N ie d z w icd zk i K an c lerz
Kapitały W ile ń s k ie j— x ią d z  M ateu sz  K a c z a n o w sk i P le lja n  K ie m ie l-

G r a n ic iu y  M . i - U ™ . . ,  
ta n  i  k a w a ler  -  M ateusz S z y k ie r - F r a n c is z e k  K rupsk i Skarb -  
J a n  J a n k o w s k i sę d z ia  E x e k u to r  testam en tu  B isk u p a K ossakow - 
S i e g b  -  A nna z D ą b r o w sk ic h  B u d z ic k a  _  M a u ry cy  B u czy ń sk i  
— Tan M a rc in k iew icz  Żaba P rez y d e n t S ą d u  G łó w n e g o  W i le ń s k ie g o
i  g o  D e p a r t a m e n t u - K azim ierz J u rk iew icz  S o w r c t . - K a z i m .e r z Ł o -
J t  P u łk -  Wojsk P o l s k .— M ik o ła j P a s z k o w sk i D e p . P tu  W ilc j t k ie -  
g o — F r a n c isz ek , L e o n  i B a-b ara  S z w y k o w s c y  -  x ia d z  W in c e n ty  
B oh u szeW icz  P a ro c h  C erk w i L e b i e d z i e j e w s k i e j ,  o  p o w ro t d o  Mas­
s y  d ób r  Ł e b ie d l  -  129 . M aryanna m atk a  M ich a ł s y n  R o m a n o w -  
J c y -  J ó z e f  D a w id o w sk i, o  p o w ró t zaśc ian k u  H a ra im o w szczy zn y  

'J . * . a , n r lo r y a n  lir a b ia  R z e w u s k i  su k c c sso i’

w - ”-  “ ?*•R u d o lf  b . P r e z y d e n t  S ąd u  G lo w . M in sk ia g o  s y n - M a r y a n n a  T e­
k la  i  H e n r y e t la ,  oraz K aro lin a  w  a ssy sten c y r  m eza P o r z e ck re g o ,  
ja k o  s u k c L  z e s z łe g o  S ta n is ła w a  P is z c z a ły  S laros. M in sk , d o  
u s p r a w ie d liw ie n ia  n a le ż n o śc i M assy, za k tó rą  sąd zen ia  n a  JW . 
R z ew u sk im  k a p ita łu  rub. sr. 7 0 0 . - 1 3 1 .  F lo ry a n  h ra b ia  R z e w n y  
k i  su k c e sso f  S e w e ry n a  h r a b ie g o  B ze w u sk r e g o  r D z ie d z ic  Z u b re- 
w ic z ,  o  l ik w id a c y ą  sum m y z d e k r e tu  1 8 5 3  M arca 21  p o c h o d z ą c e j  
p o  o d b y ty c h  „ a  g r u n c ie  a k t a c h . - 1 5 2 .  A le x a n d er , M rkolaj, M ich a ł  
f  F ran c iszek  x ią ż ę ta  R a d z i w i ł ł o w i e  o b y w a te le  W o ły ń s c y ,  ja k o  tez  
K o n sta n ty  x tą ż e  R a d z iw iłł  M arszałek  N o w o g ro d zk ,, o  d o w o d z e n ie  
praw  s w o ich  d ó  K r e sk a , o  p o s ta n o w ie n ie  rz b e z  w y d a n ia  od p o ­
w ie d n ie j  i lo ś c i  d ób r  i o p ła c e n ia  sum m , o b ża łow am  d o  o b jęc ia  K r e s ­
k a  przystąpić' n ie  m o g ą , a te n  p o z o s ta ć  m u si w e  w ła d a n iu  JW W .  
h r a b ió w  W ittg e n s te in  potąd* p o k i im ien ia  R ad zrw u łło w sk ieg o  star­
c z y — 1 3 3 . A u gu st i  Jan  R c w ie n s c y ,  su k c e sso r o w ie  T ad eu sza  R e-  
w ie ń s k ie g c , ja k o  leż  w sz y s c y  p r z y p y tu ją cy  s ię  d o  fu n d u szu  j e g o  
k r e d y to r o w ie , o  są d zen ie  sum m  d la  M a ssy , i  p ier w szeń stw o  je j  
p r zed  i,n iem i. -  1 3 4 . S u k cessorow ie  Adam a h r a b ie g o  R z e w u s k ie g o  
K asztelan a , d z ied z ica  d ób r  P o h r e b  sz cza , o  o b lic z e n ie  się  w z g lę d ­
n ie  p r z e la n y c h  h rab iem u  R zew u sk iem u  o b lig o w  i  m s k r y p c jo w ,  
s a d z e n ie  sum m  z rachunku d la  M assy p r z y c h o d z ą c y c h .— 14 5 . R o s t -  
k o w s c r  P a w e ł i  F e lic y a n n a  z W ie r z b o ło w ic z o w , o  u s tą p ien ie  z 
fo lw a r k u  K lu c z k o w , s to so w n ie  d o  p o s ta n o w ie n ia  Sądu K o r n e  l  
D e k r e tu  E x d y  w iz o r s k ie g o  M assy O g iń sk ic h , w  Iz b .e  C y w iln e , W i ­
le ń s k ie j  o g ło s z o n e g o .— 13 0 • l o b e l i a  z  G rab ow sk ich  R a j s k a  Mar­

sza łk o w a  K o b ry ń sk a  d z ie d z ic z k a  B u lk o w a , o  p o d n ie s ie n ie  układu  
1 8 1 8  A pryla  2 4  n ie p r a w n ie  z P rok u ratorem  sp o r zą d z o u cg o , o  przy­
ję c ie  napoW rót p r z e la n e g o  n a  M assę o b lig u  m on asteru  D z ięc io ło -  
w ic k ie g o  a z a p ła ce n ie  su m m y cz . z ł. 2 ,0 0 0  z  p r o c en ta m i. - 157.
S u s z y c k i  W in c e n ty  i  A lex a n d ra  z  d e  R ea sso w  z  r ze c z y  nabycia  
C h o lo w y , o  p o w r ó t  sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię t y c h ,  O p o d n ie s ie n ie  
r a c h u n k ó w  z o b ż a ło w a n e m i s p o r zą d zo n y c h , o  p rzeb or  Int. at, o 
n ie d o p ła tę  s z a c u n k u , O k a ssa tę  o b ż a ło w a n y e h  p r e te n sy j, sądzen ie  
su m m  J W . B ra n ick ie j za w in io n y ch . —  1 3 8 . S e r W iń s k i  A ndrzej z 
r z e c z y  n a b y c ia  C ie leśn ic .y , K lo n o w n ie y  i  W y p c łz k i ,  o  p ow rót summ  
n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i  d o p ła tę  szacun ku. - 1 3 9 .  S a k o w ic z  Jan  1), 
s ę d z ia  G ra n icz n y  N o w o g ró d zk i, z  r z e c z y  n a b y c ia  J a n o p o la , o 
p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  w z ię t y c h  i  d o p ła tę  sza cu n k u , jakotcz
0  s ą d z e n ie  z a w in io n y c h  p r z e z e ń  r u b li sreb rem  9 1 4  k o p ie jek  82 
n a  o b lig ,  oraz r u b li sreb rem  7 5 0  n ic d o p ła c o n y c h  za n a b y ty  plac
1 S zp ich lcrz  w  T y k o c in ie  z  d o l ic z y c  s ię  m ającem i p ro cen ta m i. —  
1 4 0 . S k o c z y ń s k i  L u d w ik  s ę d z ia  B ia lsk i z  r z e c z y  n a b y c ia  folw arku  
T eresp o la , o  p o w r ó t  su m m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i  d o p ła tę  szacun­
k u .— 1 4 1 . M ich a ł S o b ie s k i  M ajor w ojsk  P o lsk . s u k c e sso r  J ó ze fa  i 
H ila r y  z  B o jn o w  S o b ie s k ic h , z  r z e c z y  n a b y c ia  S trach ów k i, o 
p o w ró t n ie n a le ż n ie  p o b r a n y c h  sum m  i  d o p ła tę  szacu n k u . - 142. 
D e rm id o n t T ie re n t ie w ic z  T o łu b ie je w  o  p o w r ó t n ie d o p ła c o n e j aren­
d y  z fo lw ark u  R óżan  z r o k u  1 8 2 3  ru b . sr. 37  k . 88  i  p ó ł ,  a  za 
rok  1 8 2 5  rub. sr . 3 9 7  k . 55  i  p ó ł  z  p r o c en t.— 1 4 3 . Jew dakim ow  o 
n ie d o p ła c o n e j a r e n d y  z  Z ubrodzia  rub . sr . 4 4 0  k . 6 0 . O bucho- 
w ic z  z p o s s e s y i  C zu czew icz  o  rub. sr. 2 2 5  z  ro k u  1 S 2 4 , Pod- 
c zek a jew  za K o p a c ew icze  o  rub . sr. 1 5 0 , z r .  1 8 2 5 — GodaCzewski 
K azim ierz, za W y ż n ę  z  r o k u  1 8 2 8 , o  r. sr, 5 3 0 , - B o łtu c  Adam 
za K o p a ce w icze  z  r o k u  1 8 2 9 ,  o  r. sr. 8 5 . S trok ow k i Ludwik  
K o l. Ass. o  r . ass. 2 0 0  i  r . sr. 1 4 7 , oraz r . sr. 1 6  za  rew ersam i 
—  W  p ro śb a ch  są d z en ia  n a  n ic h  su m m  z p ro cen ta m i i  expeusem  
p raw n ym . — 1 4 4 . W o jn i ło w ic z  J ó z e f  b . M arsza łek  P t u  N ow ogród z­
k ieg o  z  r z e c z y  n a b y ciu  Iw a n ia , o  p o w r ó t su m m  n ie n a le ż n ie  wzię­
ty c h  i  d o p ła tę  szacu n k u . -— 1 4 5 . W o jn ic k i  Jan  B a d ca  W ojew ód ­
z tw a  M a zo w ieck ieg o  z r z e c z y  n a b y c ia  f o lw .  K ie łb a se k  z a tty n en  
c y a m i, o  p o w r ó t su m m  n ie n a le ż n ie  w z ię t y c h  i  d o p ła tę  szacunku.
  1 4 6 . W e s s e n b e r g  K a ro l K om orn ik  W ile ń s k i ,  w le w k o n a b y w ea  i
su k c e sso ro w ie  I g n a c e g o  G a łe ck ie g o , z  r z e c z y  n a b y c ia  R o g o źn icy , 
o  p o w ró t su m m  n ie n a leż n ie  w z ię ty c h  i  d o p ła tę  szacu n k u . 1 4 ;. 
W ie r z b o w s k i  J a n , z r z e c z y  n a b y c ia  W ier tn ik , o  p o w ro t sum m  nie­
n a le ż n ie  w z ię ty c h , d o p ła tę  sza cu n k u , i  o  r e sz tę  su m m y  za arendę  
S w icrżn ia .— 1 4 8 . A ndrzej i  K azim ierz  S id o r o w ie z o w ie ,  o raz Nicm - 
c z y n o w ic z o w ie , o  p o w ró t m ajątku fo lw a rk u  O c z k ie w ic z  w  posia­
d ło ś c i  L ip cza ń sk ie j.— 1 4 9 . M ic h a ł W ło d e k  J e n e r a ł p o ru czn ik  wojsk 
R o s., o  s ą d z e n ie  su m m y  r. a ss. 3 ,0 0 0  n a  o b lig  1 8 2 0  M arca t.i 
p o ż y c z o n e  z p ro cen tem  i  e x p e n s e m . —  1 5 0 . I g n a c y  T o m a s z e w s k i  
P isarz  i  K a ssy er  N ie św iz k i zaw in ia jący , a J ó z e f  O b u ch ow rez  Pod­
k o m o rzy  ptu" M o zy r sk ie g o  u trz y m u ją c y  j e g o  fu n d u sz , o  sądzenie  
su m m  p r z e z T o m a s z e w s k ie g o  z a w in io n y c h .— 1 5 1 . T eo d o r , Tomasz  
oraz F r a n c iszek  W ir p s z o w ie , oraz F e r d y n a n d  i  E m ilia  z e  Staszew ­
sk ic h  K orsak ow ie, o  p o d n ie s ie n ie  tr u d y cy i na  O sso w ic  i  W o łczy -  
n ia c h , a  d o p u szczen ia  M assy  d o  e x e k u e y i  sum m y n a  Antonim  
W o jd zb u n ie  są d zo n ej. 1—  1 5 2 . J ó z e f  i  W in c e n ty  Z a h o r s k ie g o  Sta­
n is ła w a  s u k c e ss o r o w ie , z r ze c z y  p o s s e s y i  T o p o r , o  s ą d z e n ie  nie­
d o p ła co n ej a r en d y , ja k o  le ż  sum m  p rzez  akia  w y k r y ć  s ię  mają  ̂
c y c h , o  p rzy jęc ie  d o  l ik w id a c y i t e g o , c o  D ek retem  182G 7bra - i  
p r z y są d zo n em  d la  o b ż a ło w a n y e h  zo sta ło , a  w r e s ta n c y i  d an ia  inc- 
k w ita cy i d o  w sz e lk ie g o  o b ż a ło w a n y e h  fu n d u sz u .— 1 5 5 . Z a k a szc tv -  
s k a  7,u ranna s ęd z in a , o  są d z en ie  sum m  d la  M assy o  n ied op łaty  
sza cu n k u  za n a b y te  d oL ra  p o c h o d z ą c y c h . l54r. Z a w a d z k i  W a 
d y s ła w  M arszałek  Ł o sick i, z r z e c z y  n a b y c ia  K ra sn eg o  i  Kownat, 
o  p o w r ó t  su m m  n ie n a le ż n ie  w z ię ty c h  i  d o p ła tę  szacu n k u . - Iuj- 
Z c ib a  J a n  M arc in k ew icz  b . P r e z y d e n t  I g o  D ep a rta m en tu  i  kawa­
le r ,  w  o d w o ła n iu  s ię  d o  ż a ło b y  1 8 2 0  A ugustu  1 3 , o  p o w r ó t summ 
k a p ita ln y c h , je d n e j  c z e r w . z ł .  5 6 0  w  roku  S-815 A p ryla  5 0 ,  dru­
g ie j  czer . z ł .  5 ,5 3 5  w  roku  1 8 1 6  A pryla  2 1 , trzec ie j c ze r . z ł .  356 
z ł. 18  gr. 1 2 , w  roku  1 8 2 0  J a n u a ry i 1 w y d a n y c h , za  n iep raw n e®  
p ism em  w r. 1 8 1 1  x b r a  5 , n a  im ie  Jana N arbuta n a sta łd m , a  na 
w łasn ość ' o b ż a ło w a n e g o  p r z e sz łe m , o  p o lic z e n ie  p ro cen tó w  i  cx- 
p en só w  p ra w n y ch .— 1 5 6 . Z a l e s k i  F ra n c iszek  P o r u c z n ik  w ojsk  Pol- 
z rze c z y  n a b y c ia  R a c z k ie w ic z , o  p o w ró t sum m  n ie n a le ż n ie  wzię 
ty c h . —  1 5 7 . Z a m o j s k i e g o  K o n sta n teg o  s u k c e s s o r o w ie , oraz dzie­
d z ic e  i  p o s ia d a c z e  p o z o s ta łe g o  p o  n im  m ajątku A nkudow a, o  są­
d zen ie  su m m , z r z e c z y  w ła d a n ia  U rzeczen i M assie n a le ż n y m  im e -  
b r o n ie n te  e x e k u e y i ze w sz e lk ie g o  p o  n im  p o z o s ta łe g o  m ajątku.—  
158 . Z a l e s k i  M ich a ł P o d k o m o r zy  R o s ień sk i, b. P rok u rator  M assy, 
o  p o w ró t strat i  s zk ó d  M assie  p rzez  u k ła d y  o b ża ło w a n a g o  z roz- 
m aitem i o so b a m i d o m ier z o n y c h , a d la  braku  fu n d u szu  t y c h  oso  , 
k tó re  z te g o  s k o r z y s ta ły , u z y sk a ć  s ię  z n ic h  n ie m o g ą c y c h . 159
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L ejb a  M cjerow icz K r o s k in ,  o są d zen ie  sum m  przez  obw ałow anego 
zaw in io n y ch . —  160. M ic h a ł  B a liń sk i b y ły  C złonek K o m isy i E d u ­
kacy jn e j, z rz e c z y  n a b y c ia  Ja szu n  o d o p ła tę  szacunku.

W szy stk ie  w yżej w ym in io n e  o so b y , lu b  p osiadacze  m ajątków  
p o zw an y c h  iu  osób, k tó rz y  czy  to  ze sp a d k u , zapisu lu b  zaw in ie­
n ia  w ład ac ie  ic h  m ają tkam i, je ż e li  po te rm in ie  i i  S ty czn ia  1834  
p rz y  zaw ołan iu  spraw y n a  sądzie  K o m isy i w o lą  N a j w y ż s z a  us­
tan o w io n y m , w  m ieście W iln ie  e x y s tu ją c y m , n ie  stan iec ie , i b ro ­
n ie  spraw  sw o ich  n ie  b ę d z ie c ie , o sąd zen i zo s tan iec ie  n a  u p a d  w 
rzeczy  w ed le  d o w o d ó w  ze s tro n y  M assy z ło zy c  się m a ją c y c h , a  
w sz e lk ie  p ra w a  n o w y ch  nabyw ców  lu b  p o siad aczy  n ie  ja w ią c y c h  
się p rzez  s ie b ie , że uw łaczS c n ie  b ę d ą  ex ek u cy i n a  rzecz  d łu g u  
S karbow ego  sum m  k a p ita ln y c h , p ro c e n to w y c h  i  za  ex p en sa  p rz y ­
są d zo n y ch , n a  m ajątkach  p l'zez w as posydow an y e li, W cześnie to  się 
zap o w iad a , ja k o  w  sp raw ie  cxdyw izosk im  p o rząd k iem  odch o d zące j.

S ąd  K om isy i d la  u rz ą d z e n ia  In te re s só w  H adziw iłłow sk ich  w’° lą  
N a j w y ż s z ą  ustan o w io n e j, s to sow nie  d o  re z o lu c y i w  d n iu  d z is ie j­
szy m  n as la łe j, o g ło s ić  ia k o w y  pozew  w  g az e la c h  k ra jo w y c h  i za- 
g ra n ic z o u y c h  P ro k u ra to ro w i J e n e ra lu e m u  m assy  R adziw iłło w sk ie j 
dozw ala . D at 1835 r . 8b re  10 d n ia .

C z ło n ek  K om isyi i k aw a le r  S z w y k o w  slri.

—  W  dodatku do K uryera Litewskiego po raz pierw ­
szy pod d. 2 3  Paźdz. bież. roku ogłoszonym  został nas­
tępny spis osób, których m ajątki, za należenie do byłego 
w Polsce powstania, na mocy wyrokow właściwej zwierz­
chności, po najpóźniejszych publikacyach, zostały skonfis­
kowane, a interesa tych m ajątków tyczące się, poddane 
pod rozbiór Komisyi likwidacyjnej Grodzieńskiej.

W  obwodzie Białostockim.
Borowski Franciszek wspólnie z dwoma b rac ią  i czter- 

m a siostrami w powiecie Bielskim w okolicy Malinowie i 
Niwinie-Borowym dziedziczył m ałą  część ziemi. — W ojen- 
ski Andrzej nierozdzielnie z braćm i posiadał ziemny ucząs- 
tek w Drohickim powiecie w okolicy W ojeńczu.— W ołło- 
wicz Kazimierz m iał z Exdywizyi Sidrzanskiej w powie- 
ciej Sokolskim wydzieloną część m ajątku Mikielewszczyzny, 
i m iał kapitały; co wszystko zostaje w Skarbowej wiedzy 
za d ług  Hollenderskim nazwany, do czasu, nim się ukoń­
czy dzieło w ogólnem Zebraniu Rządzącego Senatu. 
W ęgierscy  Ferdynand i K arol w Białostockim powiecie 
posiadali bez w łościan schedę Kalnicą zwaną. —  Hrynie­
wiecki Jan Akademik, nierozdzielnie z braćm i, dziedziczył 
ziemny ucząstek w powiecie Białostockim w okolicy Bo- 
huszewie.— Zelski Napoleon wspólnie z ojcem swym W oj­
ciechem , mieszkającym w Bielskim powiecie, m iał schedę 
w okolicy S zum kach .—  Kamiński Jan m iał dom  w mias­
teczku Brańsku, tudzież ogrody, g runt i łąk ę  w powiecie 
■Bielskim. •— Potocki Leon graft', syn H erm ana, dziedziczył 
w Bielskim powiecie folwark Piotrowszczyznę ze wsiami 
Mołoczki i Zuki dusz 7 8 .—-Płoński Jan dziedziczył w po ­
wiecie Bielskim m ajętność Jaswiłki i Stojanowo dusz 12.
  Siedliński P io tr syn Macieja w powiecie Białostockim
dziedziczył wspólnie z b racią i siostram i folwark Kalinów­
kę dusz 4. —  Sobolewski Alexander wspólnie z rodzeń­
stwem  m iał część ziemi we wsi Ihnatkach. —  Sadowski 
Jgnacy w powiatowem mieście Drohiczynie m iał domek 
niewielki, z dwóma ogrodam i, i gruntu orom ego |  włoki. 
 Szymanowicz Gabryel m iał ta k ie  dom ek pleciony, wy­
mazany gliną.

W  gubernii Grodzi eńsk i ej.
Beolt niewiadomego imienia, posiadał w powiecie No­

wogródzkim, łącznie z braćm i, folwark Czepańszczyzna bez 
w łościan.— W iktorowicz Mikołaj mieszczanin m iał dom w 
Nowogródku. —  Pac Ludwik graff dziedziczył majątki: w

powiecie Lidzkim R oianka dnsz 1 0 7 4 , w  Nowogródzkim 
Horodyszcze dusz 4 9 4 ,  w Słonimskim schedę wydzieloną 
przez Sąd Exdywizorski z majątku Jaworu x iążąt Radzi­
w iłłów , sk ładającą się ze wsi Rudnia dusz 2 2 .— Rajecki 
Hipolit w powiecie Słonimskim posiadał majątek Kltsze- 
wicze, we władaniu jego matki będący.

Po w ydrukowaniu objawień w publicznych wiadomoś­
ciach, majątki gubernii Grodzieńskiej, które postąp iły  do 
liczby konfiskowany eh, i ku likwidowaniu przeznaczone 
do W ileńskiej Komisyi.

Paszkowskiego Stanisława w powiecie Brzeskim m ają­
tek Kmokowicze, dusz 2 6  i wolnych dusz 3 . —  Parczew­
skiego Konstantego w powiecie Grodzieńskim niedzielny 
z braćm i m ajątek Zydom la, dusz 7 6 1 .

k ro tn o śc i zągm wkz««,
Londyn  1 Listopada. W czora odbyło się Uroczyste od­

roczenie parlam entu a i  do 12  Grudnia b. j\ ,  przez ko- 
missarzy K rólew skich w izbie parów. W yjąw szy sam ych 
komissarzy i lorda kanclerza żaden s parów  nie b y ł na 
te'm zebraniu obecnym. Gdy zaś lord kanclerz nie powie­
dział przy tej okoliczności, iz, na rzeczony 1 2  Grudnia, 
izby zebrać się m ają dla narad, to um yślne zapomnienie 
jest znakiem, i i  za nastąpieniem  dnia tego parlam ent do 
dalszego jeszcze czasu odroczonym zostanie.

—  Gazette oznajmuje urzędowie, iż m argrabia F un­
chal, przybyły ze szczególnym do J. K. M. od Królowej 
Portugalskiej poleceniem , i kaw aler Lim a, poseł nadzwy­
czajny i m inister pełnom ocny tejże, przy dworze L ondyń­
skim, złożyli Królowi Jmci swoje listy wierzytelne.

—  Lord W illiam  Russel mianowany został m inistrem  
w Stu'.tgard.

—  Lord M elbourne, sekretarz stanu do spraw  wew­
nętrznych, w ydał odezwę, którą obiecuje nagrodę 1 0 0  f. 
sterl. za wydanie podżegaczy ostatnich rozruchów  w Ma- 
rylebone, wynikłych s powodu konfiskowania sprzętów  do­
mowych za zaległe podalki.

—  Zeszłego tygodnia lord Grey daw ał bal dla wszyst­
kich ofieyalistów i osób przywiązanych do usługi jego do­
m u, tudzież ich znajomych. Sproszono nań 2 0 0  gości. 
T ańce rospoczęły się o 9 ej i trw ały  aż do 5 ej rannej. 
W  ciągu w ieczora w icehrabia Howick, pułkownik J. Grey, 
sir H. G rey, P . Ponsonby, lord Russel i P. Liddel z ro ­
dzinami swojemi odwiedzili dom ową tę zabawę, i uczęst- 
niczyh nawet w tańcu.

—  Ostatnie wiadomości z Batavia dochodzą 15  Marca. 
W ielka podówczas panowała tam  obawa i gotowano się 
mocno do odparcia spodziewanego od krajowców attaku. 
S powodu nieobronnego stanu sam ego m iasta Batawii, 
większa część znajdujących się w jego porcie okrętów 
hollenderskich przejechała do T ourabaya, gdzie zostają 
pod osłoną zamku i okrętów  w ojennych hollenderskich: 
Helden i A m phitrite. R ząd zajmuje bez przerw y po kilku­
set krajowców sypaniem bateryj, redu t i t. p. dla zabes- 
pieczenia się od wszelkiej napaści. W ojska zewsząd się
zgrom adzają i handel praw ie całkiem  się zatam ował-----
W iadom ości s Padang, dochodzące 2 5  Lutego, potwier-
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dzają doniesienia dawniejsze o okropnem wyrżnięciu wojsk 
hollenderskich na wyspie Sum atrze, które liczyły około 
15  oficerów i do 3 0 0  żołnierzy, europejczyków. P ołoże­
nie bollendrów w Sum atrze nader było krytycznem, i oba­
wiano się nawet mocno o samo miasto Padang. W ysy­
łano, jak m ów ią, um yślnego do M enado, dla przeprow a­
dzenia do beśpieczniejszego miejsca sławnego Diepo-Ne’go- 
ro, który dotąd więzionym jest w tej twierdzy.

—  W ed ług  ostatnich wiadomości z H obart Tow n, zie­
m i Van D iem en, oddział wysłany z roskazu rządu na zwie­
dzenie w nętrza kraju, obejrzał przestrzeń rościągającą się 
około  5 0  mil na zachód, i wrócił dopełniwszy poruczenia 
swojego z najpomyślniejszym skutkiem. Okazało się, iż 
g łąb  kraju zawiera niezmierzone błonia najżyźniejszego 
gruntu , poprzerzynane lasami i I’zekami: iż cały kraj ob­
fituje w m nóstwo dzikich koni, kóz i owiec, i że nako- 
niec obiecuje wszystkie pożytki tym  klórzyby w ziemi tej 
obrać  stałe mieszkanie zamierzali.— Niejaki Shervini zało­
ż y ł niedawno w Hobart-Town fabrykę fajansu, której wy­
roby m ogą, jak pow iadają, iść  w zawody z wyrobami 
najsławniejszych tego rodzaju fabryk w Europie.

—  Courrier , z dziennika znakomitej jednej oseby, daje 
nam  następujący obraz ostatnich wypadków przed Lizbo­
ną , od 10  do 19  z. m.: «Trudno pojąć jak migueliści z 
m ocnych swoich stanowisk, od Portella aż do Luz, wy­
p rzeć  się dali. W  nocy 10 go don Miguel znajdował się 
znowu w Posto; l i g o  z rana zajął inne jeszcze stanowiska 
na wzgórzach L oures, na drodze ku Cabaca de Monte 
Chique; ale i stąd o 4 ej po południu w ypartym  został, zo­
stawiwszy na m iejscu, prócz zabitych, około 5 0 0  ranio­
nych, których don Pedro  w ziął pod w łasną pieczę. 12go 
don Miguel cofnął się aż ku Buzellas, a za nim udała 
się też niezwłocznie konstytucyjna piechota, w pomoc któ­
rej wyprawione jeszcze zostały w górę Tagu szalupy kano- 
nierskie, dla wyparowania nieprzyjaciela z Viliafranca. Don 
Pedro  osobiście należał do wszystkich obrotów i l i g o  udał 
się z adm irałem  N apier i xciem T erceiry na okręty. Dywizya 
zostająca pod roskazami barona Sa de Nogueira połączy­
ła  się już  z głównym korpusem  stojącym w Vi!la-Ncwa 
da R ainha, dokąd też przybyło około 4 0 0  nieprzyjaciel­
skich zbiegów. 14go władze konstytucyjne objęły znowu 
Belem, M afra, T o rres i kilka innych miejsc posuwających 
się aż ku Santarem .— X żę T erceiry powrócił do Lizbony 
i głów ne dowodzlwo wojska konstytucyjnego zostaje teraz 
przy hrabi Saldanha, który, jak m ówią, wyniesionym być 
m a na godność m argrabi Pombal. Baron Sa, jeszcze 13go, 
w yciągnął z Alem quer ku Rio-M ayor, dla przecięcia mi- 
guelistom  odw rotu ku Koimbrze, poczem sam hrabia Sal­
danha dalej napierać ich miał przez Abrantes ku Alentejo, 
dokąd nadto xiążę Terceiry udać się m iał wprost z Liz­
bony, we 4 ,0 0 0  ludzi. Abrantes oświadczyło się już  za 
stroną Królowej, po długiej listownej korrespondencyi z 
jenerałem  Saldanha. 19go  udało się miguelislom zniszczyć 
5  szalup kanonierskich, niżej Santarem , osada ich atoli 
u ratow ała się ucieczką. Tegoż dnia hrabia Saldanha zajął 
m ost w Asseca, stanowiący jakby klucz do Santarem , i o 
4 ej w ieczorem roschodziły się już  wieści o zajęciu tego 
ostatniego miasta.

  M orning Herald  ogłasza podobnież szereg wiado­
m ości s tegoż kraju, w yjętych s prywatnych listów z Liz­
bony. Najświeższe z nich potwierdzają wieści o zajęciu 
Santarem , którego, nadto, m igueliści, przez pięć jakoby 
godzin zapam iętale bronić mieli.— Migueliści cofali się ku

Elvas. Don Pedro  zam ierza, jak powiadają, zgrom adzić 
wreszcie razem  wszystkie swoje siły, dla ukończenia całej 
spraw y jednym  stanowczym ciosem. Już 12  Paźdz. wszyst­
kie okolice Lizbony oczyszczone były z guerillasów . Lu- 
miar przedstawiało okropny widok: na sam ym  placu bit­
wy leżało około 1 ,0 0 0  trupów , we wszystkich zaś do­
m ach i stajniach leżeli ranni, pozbawieni wszelkiego ra­
tunku, a naw et żywności. W szyscy unoszą się nad dzia­
łalnością jenerała  Saldanha, szczególniej zaś dziwią się 
biegłości, z jaką osadził w mgnieniu oka wąwozy pomię­
dzy A lhandra i Villa-Franca. Okolice Lizbony przedstaw ują 
widok największego spustoszenia; to zaś czego zabrać nie 
mogli m igueliści, zabieranem je s t przez wojska don Pedra. 
Zbiegom z wojska Królewskiego zbywa zarówno na obuwiu 
jak i na odzieoy; b roń ich w najgorszym jest stanie i 
wcale nie m ają prochu .— Hrabia Saldanha znajduje się te­
raz w największych łaskach u don P edra, który mu sam 
złożył kosztowne ozdoby orderu  W ieży  i Miecza, razem 
z wyszłym  w d. 12  Paźdz. num erem  Kroniki L izbońskiej, 
zawierającym wyrok o przywróceniu na dawne m iejsce, u 
stóp posągu Józefa I, popiersia m argrabi Pom bal, dziada 
jenerała  Saldanha. P osąg  rzeczony stoi na placu P raca  do 
Com m ercio, a popiersie P. Pom bal zdjętem zostało z jego 
podstawy z roskazu Królowej Maryi I.

Paryż 1 Listopada. K rólowa s K rólem  Jm cią Belgów 
zabawią tu aż do 9  b. m .—  2 9  z. m. dany był wielki 
bal w pałacu Tuileries, na który sproszono do 3 ,0 0 0  go­
ści. Nazajutrz, 3 0 , cała rodzina Królewska, s Królem  i 
K rólow ą Belgów udali się do Neuilly.

—  Rząd przedsięw ziął już  wszystkie środki ostrożności 
względem zbiegów hiszpańskich, którychby wypadki ta­
mecznej wojny domowej do Francyi sprow adzić mogły. 
Oto są celniejsze w tym przedmiocie rosporządzenia.

1) W szystkie osoby należące do grom ad któreby z Hisz­
panii do Francyi przechodzić miały szukając sobie schro­
nienia, rozbrojone zostaną na granicy. 2 ) Oświadczenia ich, 
imioua, nazwiska i rysopisy pilnie do szczególnych xiąg 
w ciągane będą; 3 ) Skierowani zostaną, wyznaczoną na 
to drogą, ze wsparciem  po 3  sous na m ilę, na la Creu- 
se, la Correze, H aute Vienne, w ew nątrz Francyi; 4 )  Nie 
będą mogli podrożow'ać razem w wielkiej liczbie; nakoniec, 
5) na obranem miejscu pobytu żadnego rządowego w spar­
cia spodziewać się nie mają.

-—  W  ogólności powstanie na rzecz don Carlosa coraz 
się bardziej, w Hiszpanii, szerzyć zdaje. G łoszą w łaśnie 
o wielkich poruszeniach w Starej Kastylii. Dzienniki w 
Bordeaux,dające najchętniej wiadomości sprzyjające libera­
listom, t. j. partyi Królowej, poczynają mocno się oba­
wiać o niedostateczności środków przeciw powstańcom 
przedsięweiętych. Zaledwde wojsko Królowej wyjdzie z ja ­
kiego m iasta, natychm iast zajm ują je rokoszanie.

—  Na giełdzie dzisiejszej głoszono o wtargnieniu don 
Carlosa do E stram adury na czele 4 0 0  jazdy. Mówić no 
też o złożeniu z dowództwa jenerała Sarsfield, którego 
ociągania się podały w podejrzenie u Królowej,

—  Otrzym ane wiadomości z Hiszpanii, mówią o po­
tyczce el Pastora s K arlistam i pod Tolozą, zaszłej 2 2 go, 
w której odniosł on zwycięzlwo mimo wielką nierów ność 
sił, gdyż m iał 3 0 0  ludzi przeciw 1 / 0 ) ;  knrliści cofnęli 
się aż do Alegrias. Junta karlistów o; u ’;ciła 2 4  Tolozę i 
udała się do St. Sebastien.
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—  Ogłoszony w C ourrier francais list z Alexandryi, 
pod d. 2 0  W ześnia, zawiera sm utną w iadom ość s Cypru. 
W śród  panującego tam  bczrządu banda zbuntowanych żoł­
nierzy albańczyków napadła jakoby na dom konsulatu 
Austryackiego. Sam konsul został schwytanym , wbitym na 
pal, i przywiązanym  do drąga , na którym powiewa cho­
rągiew  konsularna. C zęść miasta L anarca została przy- 
te’m zrabowaną.

—  W iadom ości o wzbieraniu Nilu są  teraz pom yślniej­
sze i obaw'a o posuchę praw ie zupełnie ustała , gdyż wo­
dy są  ju ż  na wysokości 4 0  stóp ang.

Grecya. Allgemeine Zeitung ogłasza wiadom ości z Nau- 
plii dochodzące do 2  Października, s których dowiaduje­
m y się o odkrytym  tam  niedawno przeciw rządowi spisku, 
który dotąd  jest przedmiotem powszechnej uwagi miesz­
kańców lej stolicy. Mimo to wszakże lud jest spokojnym, 
a K ról O tto, na znak swojego ku niemu zaufania, udał 
się w zam ierzana lądow ą podroż do rozmaitych stron 
Peloponezu. W  ogólności leż duch mieszkańców Nauphi 
bardziej sprzyja regencyi, gdy samo miasto wiele w roku 
przeszłym  ucierpiało od jednego z naczelników oskar­
żanego dziś stronnictwa , Zawillas, i m iało widzialny 
przykład czego można się spodziewać od podobnych lu­
dzi na przypadek pomyślnego skutku ich knowań. Tym  
cżasem spisek rzeczony nader rozgałęzionym być m usiał, 
gdy wplątani do niego byli nawet trzej greccy deputow a­
ni bawiący w Munich.

—  Kolokotroni, ojciec, i _ Kalliopulos, z wydanych 
przez się pism , za świadectwem innych spółuczestnikow 
i z w łasn y ch , jak tw ierdzą zeznań , uznani zostali za 
winnych zdrady kraju i osadzeni w mocne’m więzieniu. 
Podobnież, lubo z m niejszą ścisłością, więzieni są  synowie 
Kolokotroniego, jeden adjutant Kalliopulos, i obaj Grivas 
z jenerałem  Cbrisiotis. —  Celem odkrytego spisku było 
obalenie dzisiejszej regencyi, ogłoszenie samego Króla Ot­
tona za pełnoletniego, i nadanie m u rady przybocznej, 
złożonej z naczelników stronnictw a, pod prezydencyą h ra ­
bi A rm ansperg. Niemasz atoli w ątpliw ości, iż w pom yśl­
nym w ypadku, sprzysiężeni nigdyby na tern niebyli za­
przestali, co wnosić można s sam ego ich w strętu  ku 
cudzoziemcom i obecnem u w Grecyi rządowi.

—  Nurnberger Korrespondent ogłasza następujący list 
z Nauplii: ..W szyscy s powodu świeżo odkrytego spisku 
zatrzymani więźnie, siedzą w dw u twierdzach naszego 
miasta. Liczba ich wynosi dotąd około 4 0 , pomiędzy 
którem i znajduje się wiele znakomitych imion, i doląd no­
we zatrzymania na ulicach, bez żadnego oporu , widzieć 
m ożna, co najlepszym jest dowodem  słabości i m ałego 
wpływ u stronnictw . Pom im o to regencya trudną  będzie 
m iała pracę w uspokojeniu wszystkich nam iętności i uczy­
nieniu zadość życzeniom przynajmniej większej części na­
rodu. Rzecz dziwna iż żaden z jej członków nie potrafił 
sobie pozyskać takiego w narodzie szacunku, jakiego pow­
szechnie używ a jeden tylko hrabia A rm ansperg. P P . v. 
M aurer, v. Heideck i v. Reiner m yślą nas naw et opuś­
cić, a natom iast nadesłani nam zostaną z Bawaryi inni 
urzędnicy, pomiędzy którem i wymieniają ju ż  P . T hiersch.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  ..Powzięta s Courrier du beau Monde z  ostat­
nich NN. Tygodnika (str. 5 1 2 ) w iadom ość o K arle 
Borolawskim , nie zdaje się u legać takiej, w jaką  j ą  T y ­
godnik podał, wątpliwości. W iadom ość ta  wyszła rzeczy­
wiście z gazet Angielskich, s których j ą  i staranniej niż 
Lipski Courrier redagowane gazety powtórzyły. Nadto, 
przypominam sobie szczegóły o tym że samym K arle, sły­
szane od hr. A. C., który go odwiedzał w Londynie, w 
czasie podróży swojej do Anglii około 1 7 9 0 . Borolaw- 
ski czy Burlawski był wówczas lat podeszłych, używ ał 
ty tu łu  hrabiego (a Polish Count), trzym ał dom w Londy­
nie i zadziwiał wyższem  swojem towarzyskiem ukształce- 
niem. Nie m ogę dziś przypom nieć, czy br. C. uw ażał go 
za Polaka i czy z nim m ówił po Polsku., lecz to  pom nę, 
iż znany i zawcześnie dla polskiej bibliografii zm arły L ud­
wik Sobolewski czytał mi z rękopisów swoich w iadom ość 
bibliograficzną o xiążce, którą tenże Borolawski czy Bur­
lawski wydał o sobie (ile pam iętam , po Angielsku), i w 
której siebie nazywał Polakiem. —  Jeżeli m ożna ciężki 
foliant zadrukować zbierając wszystko co E uropa czytała 
i dotąd w najświeższych przedrukach czyta o K arle Sta­
nisława Leszczyńskiego, toć w arto wiedzieć dokładniej i
0 Burlawskim, który nie tylko był karłem , ale nadto 
xiążkę napisał, i napisaną wydrukował. S tego w zględu 
m oże się komu przyda i moja w iadom ość, lubo na jej 
w sparcie nic nie mam prócz mojej pamięci. X — (W ydaw - 
ca Tygodnika oświadcza wdzięczność szanownem u korres- 
pondentowi za udzieloną, acz m ało zaspokajającą, wiado­
mość; zawsze bowiem dwie rzeczy względem  P. Borc- 
lawskiego pozostaną wątpliwemi: 1 od  jego lirabiostwo, 
(hrabia Borolawski, czy B urlaw sk i!!) 2 re  jego lata: do­
tąd nie było przykładu karła tak długowiecznego.)

—  2 7  z. m. um arł w Paryżu znany pisarz rom ansów
1 dram atów Victor Ducange. Jego Cabas, Therese i Z ycie  
Szulera  okazywały nie m ało talentu.

—  Gazety Paryskie ogłaszają ciekawy spis processów  i 
kar na jakie skazane zostały, za występki druku, rozm aite 
tameczne pisma peryodyczne, od 2  S ierpnia 1 8 3 0  r. S 
tego obrachunku, wypada, iż gazeta Tribune  w ytrzym ała już 
od tego czasu 8 6  processów , uznaną została za w inną razy 
17, i skazaną na 14  lat i 2  m iesiące więzienia, tudzież 
karę pieniężną 8 2 ,4 7 4  fr.; Revolution (dziś już niewy- 
chodząca) 3 2  processa, 9  lat 3 J  miesięcy więzienia i ka­
rę pieniężną 4 1 ,4 6 9  franków; Quotidienne 1 rok 1 0  mie­
sięcy więzienia i karę pieniężną 2 3 ,6 3 7  fr. Na takież pra­
wie kary skazaną została i Gazette de France. Le Natio­
nal, na karę jednomiesięcznego więzienia i 6 ,1 7 5  franków. 
O gółem  wszystkie razem gazety miały 4 1 1  processów; a 
wydawcy ich skazani zostali na 6 5  la t i 2  miesiące wię­
zienia i karę pieniężną 5 0 1 ,5 5 5  franków 5 5  centim ów.

—  W szystkie dzienniki am erykańskie, a za niemi i euro­
pejskie, doniosły niedawno o odkryciu przez kapitana Ha- 
rewood, dowodzcę okrętu H ashm y, w ysłanego na połów  
wielorybów, nowej grom ady w ysp pod 5° 5 0 ' szerokości 
północnej i 131° długości w schodniej. W iadom ość ta  
umieszczoną Leż została w 7 6  N. Tygodnika tegorocz­
nego.

T eraz pokazało się, że wyspy te  dawno ju ż  są żegla­
rzom  znajome; że były odkryte w 1 7 3 5 , przez kapitana 
Mortlock, a zwiedzone przez kapitanów Lilkę, M orrell, 
który im d a ł nazwisko wysp S kiddy, i innych. P . Hare-
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wood ostatniemi czasy został w b łąd  wprowadzonym przez 
swe karty geograficzne, na których ta gromada nie jest
oznaczoną. .

  Jedna gazeta francnzka umieściła następną wiado­
mość: oPewna mniszka Irlandzka, posłyszawszy że Sułtan 
turecki lubi reformy, przybyła do stolicy Ottotnańskiej w 
celu nawrócenia tego Monarchy i wszystkich jego podda­
nych na wiarę katolicką. Poseł angielski, zaledwo z wielką 
trudnością zdołał odwrócić j ą  od tego pobożnego zamiaru.

—  Gazeta angielska Globe czyni uwagę, ze teraźniej­
szej jesieni liście nadzwyczaj rano opadły, jaskółki s kra­
jów umiarkowanych wcześnie odleciały, a ptastWo zimowe 
również wcześnie przybyło; co wszystko ma przepowia­
d ać  tęgą  zimę.

—  Rząd Angielski używa czasów pokoju na dokończe­
nia linii osad, któremi ca łą  kulę ziemska okrążył. Zaled­
wo zawładał wyspami Malwińskiemi, na wschodnim brze­
gu Ameryki południowej, już przystępuje du ulortyfiko- 
wania wyspy Wniebowstąpienia (Ascension) na zachodnim 
brzegu Afryki. W yspa ta leży o 1 5 0  mil m orskich, na 
północno.zachód od wyspy Ś. Heleny. Zrazu lękano się 
ażeby w przypadku wojny wyspa ta me została zajętą 
przez eskadrę nieprzyjacielską i nie posłużyła do przejmo­
wania okrętów idących z Indyj Wschodnich. W  r. 18 2 9  
mieszkały na niej tylko dwie rodziny Angielskich inwali­
dów, i zdawało się, że, s przyczyny niedostatku studzien i 
zrzódeł, nie było możności zaludnić tę wyspę. Rząd An­
gielski kazał u stóp góry Zielonej wykopać studnię Arte­
zyjską, która teraz dostarcza znacznej ilości dobrej wody, 
W  r. 1 8 5 0  wysłano tam kompaniją artylerzystów, po­
mnożoną dziś do bataljonu. Cały garnizon składa się z 
ludzi posiadających jakiekolwiek rzemiosło: zajmują ich
ciągle budową bateryj, koszar, wodociągów i domów'. Na 
te budowle użyto bardzo mało pieniędzy. Wszystkie pun- 
kta słabe już  są ufortyfikowane; z gór przeprowadzona 
została do portu woda, za pomocą ru r  żelaznych przy­
wiezionych z Anglii; w porcie budują się magazyny na 
skład żywności dla okrętów kupieckich i arsenał, w któ­
rym będą  wszystkie zapasy potrzebne do uzbrojenia okrę­
tów wojennych stojących u brzegów Afryki. Dotąd składy 
te były na wyspie Fernando-Po, lecz wilgoć psuła tam 
wszystkie zapasy. Na wyspie zaś Wniebowstąpienia kli­
m at jest suchy i zdrowy, powierzchnia nader żyźna; prze­
to ta osada jest daleko dogodniejszą niżeli na wyspie S. 
Heleny. W  ciągu teraźniejszego lata wybudowano tam ca­
ły  rząd domów przeznaczonych dla Inwalidów flotty Afry­
kańskiej. Im większej wagi nabierają handlowe stosunki 
z Afryką, te'm ważniejszą staje się ta nowa osada, poło­
żona na środku Afrykańskich brzegów od Gwinei do 
Bengueli

-— Obrachowano podług wiary-godnych dokumentów 
że w Slanach-Zjednoczonych Ameryki od r. 1 7 9 3  do 1 8 3 0

Wybito różnej monety na 3 7 , 0 0 0 ,0 0 0  dollarów; w 1831 
na 3 , 9 3 5 , 4 7 3 j  dollar.; a mianowicie: złotej na 7 1 4 ,2 7 0  
doli., srebrnej na 5 , 1 7 5 ,0 0 0  d., miedzianej na  44 ,2 0 3 1  
doli. —  Złoto użyte na monetę w r. 18 3 1  pochodziło 
z Ameryki południowej t z Indyj-Wschodnich na summę 
1 3 0 ,0 0 0  doli , z Afryki na 2 7 ,0 0 0  doll. —  S kopalni 
krajowych na 5 1 5 ,0 0 0  doli.— reszta z miejsc nie wymie­
nionych. S tego się okazuje: 1) że tylko połowa złota,
dobywanego z kopalni krajowych, używa się na monetę, 
druga zaś idzie na inny użytek; 2) że massa dobywanego 
złota s kopalni Stanów-Zjednoezonych wynosi szóstą część 
tej ilości która dobywa się ze wszystkich kopalni w Eu­
ropie i w reszcie Ameryki.

—  Następna okoliczność może dać wyobrażenie o cen- 
ności ziemi w okolicach Genewy. Dolina należąca do P. 
de Vincy, położona na drodze z Genewy do Ferosi, sprze­
daną została niedawno za 3 0 2 , 0 0 0  franków. Zawiera ona 
gruntu tylko 9  hektarów, to jest około 1 2  morgow i 
2 0 0  sznurów Litewskich. Zatem morg nasz wypada pra­
wie po 2 5 , 0 0 0  frank. Stąd też można wnosić jak wiel­
kie dochody rolnicze muszą być w tamtych okolicach, 
kiedy samego procentu od kapitału gruntowego, oprócz 
zwrotu nakładów i zysku przedsiębiorcy, każdy morg po­
winien przynosić około 1 ,0 0 0  franków.

—  W  gazecie T im es , w końcu obszernej rosprawy 
przeciw teraźniejszemu prawu zbożowemu w Anglii, po­
wiedziano: ojeżeli prawo zbożowe niezbędnem jest do

O chrony  rolnictwa, jakiż więc musiał być stan rolnictwa 
przed r. 1815? Czyliż nie kwitnęło wtedy więcej niżeli 
w ostatnich czasach? Jeżeli otwarcie nowych źródeł przy­
wozu zboża ma być zgubnem dla właścicieli, dla czegóż 
nie udano się do tego pratfft w r. 1 8 0 6  kiedy szczegól­
ną ustawą pierwszy raz dozwolony był przywóz zboża z 
Irlandyi? Wszystko, cokolwiek Sprzyja rękodziełom, poży- 
tecznem też jest dla kraju; lecz nie można twierdzić, z 
właścicielami ziemi, iż wszystko co zapewnia im korzyść, 
poży lecz nem też jest dla handlu. Pożytek całego narodu 
poświęca się dla korzyści tych monopolistów. Gdyby na­
wet, s przyczyny odmiany prawu zbożowego, ceny na zbo­
że miały się zniżyć, co jednak nie może dojść do tego 
stopnia, aby rolnictwo miało i w tym zawsze razie przez 
to szkodę ponieść ,—  kraj miałby prawo domagać się u Par­
lamentu o dozwolenie przywozu potrzebnej ilości zboża.—  
Jesteśmy przekonani, że, wtedy, m ałą  t \ lko  część pól przc- 
stanoby zasiewać, obróciwszy je na inną bardziej stosow­
ną produkcyą; i, nader pożądaną jest rzeczą, aby te pola 
nigdy pod usiew używane nie były. Można też s pewno­
ścią wnosić, że robotuicy, którzy dziś poświęcają się upra­
wie tych pól niewdzięcznych, przy pomnożeniu potrzebo­
wania rąk do rękodzieł,  mogliby znaleść przy nich poży­
teczniejsze zatrudnienie —  i Anglija wówczas stałaby się 
znowu, jak podczas ostatniej wojny, rękodzielnią całego 
świata.»

—  Zbiór wina we Francyi tego roku jest bardzo obfi­
ty. W  Lunel ze trzech hektarów (4J  morgow Litewskich) 
zebrano 9 5 , 9 0 0  litrów (tyleż kwart Warszawskich); ale 
są winnice które jeszcze obfitszy plon dały.
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